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wieszczenie to było podwojenie liczby rvstrzy= 
majacych siç a pracy 


a ERTAIN ERSA ZA ROK EIE IRENA ESEE TAATA ES VEI 


0 zwołanie parlamentu. 


Wiedeń, 8 mamcą. 
Partya chrzaścijańsko-społeczna ma wozoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła wezwać prezydenta 
Izby posłów, dra Sylvestra, ażeby zwołał nową 
konferencyę przewodniczących stronnictw, ee- 
łem powzięcia uchwały co do zwołania parla- 
mentu bez wzgłędu ua wszelkie okoliczności. 


Peus zodójenia okrętów Gmezykośccih. 


Genewa, 6 marca. 
Wilson: domaga się od Senatu uchwały, mo- 
eą której anerykańskie okręty hamdlowe, uda- 
jace się w strefę blckady miemicekiej, 1auszą 
obowiązkowo być uzbrejone, 


l 


swi heiendersko-nmerykaústa 
inia okretowa, 


Rotterdam, 8 marca. 
Powstało tu nowe towarzystwo żeglugi do 
Ameryki z kapitałem zakładowym w sumie 230 
milionów gulienów holenderskich. Pierwszym 
Gkrętem, który uda się do Nowego Jorku, be- 
dizio dawny krążownik gredki sAMacedoniac, ma- 
byty przez Ito towamzystwo. 


z 
Komunikat ZWIĄZKU CZeSKI2$9. 
Wiedeń, 8 marca. 

Prazydyum Związku czeskiego ogłosiło © po- 
siedzeniu swojem z dnia 7 bm. kemunikat, w 
którym pomiędzy innemi powiada, że jak naj- 
rychlejsze zwołanie parlamentu jest kenieczno- 
ścią państwową i że chwila obecna stanoweze 
nie nadaje się do tego, ażeby załatwiać sprawy 
narodowe. Pozaparlamentarne przeprowadzenie 
tych zagadnień nie byłoby drogą, wiodącą do 

uruchomienia parlamentu. 
— i 


Zboże rumuńskie. 


Graz, 8 marca. 
Pierwszy transport zboża rumuńskiego ze 
żniw przeszłorocznych przybył do Grazu i od- 
dany został do rozpomądzemia. centrali zbożo- 
(rel. e. k. Biura koresp.) wiej. Transport składa się z 30 wagonów dobrej 
Berlin, $ manca, | PSZENICY, 


Wobec doniesienia >N. Zfrcher Zeitung. Zj a 


duw 21 stycznia, która mekomo dowiedziała| , = i 
Kateci a sprawa polska. 


się ze strony łotewskiej, że w ostatnich dzie- 

sięciu miesiącach 2.000 Łotyszów czyli 2% tud- 4 wik 

ności łotewskiej skazano ma Śmierć za zdradę] “Utro Rossie świerka, że sprawa polska wy- 
stanu, stwierdza »Nowdd. Alig. Zag.c, że w rze-| Wolała w szeregach (partyi K-D. poważna róż- 
oczywistości w całym obszarze etajpowym, który | ice zdań. P ć 
tutaj mwehodzi w rachubę, cd dnia 1 kwietnia| Większość Centralnego Komitetu pantyi oraz 


Zatepienie 235 okrętów. 


Zurych, 6 manca, 
DN, Ziinekier Zig. « donosi w Hagi: 
Wedio obiiozeń pewnej  fimny okrętowej w 
Almstendamie, w czasie od dniw 15 stycznia do 
qa, 15 hteo zatopionych zostało 236 ukre- 


m 


falywe doniesienie szwajcaco diego dzienaita. 


; 
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1916 skazano 32 Łotyszów za zdradę wojenną jej frakcya pariamontamna: tnwa, według dzien- 
wa śmierć, a 26 z nich powieszono, Zacytowany | ika rosyjskiogo, w jpmzekonaniu, że program 
pzez »N. Zürchor Zig.« jako źródło, dziennik |PArtyhy rozwiązuje sprawę polską w sposób 
mitanesiki, aigdy mie qazynióst podobnej wiade- | wystarczający, nioma: więc żadnych jpodstany do 
A Sz £ >. - a iega rewizyi. Przedstawiciele tago kionmku tra- 
Jian sprawę jpolską jako sprawę wewnemznej 

——| polityki Rosyi, której rozwiązanie winto być 

Japonia a R OSYA. dokonane w drodze riwykłego prawodawstwa. 

Ostawi wreszcie argument przeciwko rewizył 

Wiedeń, 8 manea. programu stanowi to, Że program partyt K-D, w 

(=) »Korrospondonz Rundschau: domosi ze| SPES P olykiej kę l i EA RT eT, zjazd 
n: partyjny i tylko zjazd mógiby go poddać re- 

A A wizyi. 

Rosyjskie kola dyplomatyczna śledzą ze Mniejszość odpowiada ns to, że program ten 
wzmagającem się niedowierzaniem za finanso- | opracowano wówczas jeszcze, kiedy © wojnie 
wemi trausakeyami Japonii w Chinach, podej-|nikt nie myślał; rosyjskie społeczeństwo postę- 
tzywając, że Japonia chce dostać w swoje ręce powe, a i sami Polacy, domagali Sig WÓWCZAS 
całe kolejnictwo w Chinach, Wśród budujących TER sila ac 6" a mj prz 

Ą b. . RA 3 A skiej. ago czasu syluacya pelityczna anie- 
się uewych kolei są takie, które wprost sprze-| piją siç do niepoznaria. Dein wopelngé 
ciwiają Się interesom Rosyi. Aprawę polską w ramy  stanogo programu — 

PREZ nnR m zmaczyłoby to obrócić kolo bistonyj wstecz. 
4 Pantya, zdaniem przedstanwieicli mniejszości, 

Fan A H pis Ar ist owinna otwarcie j bez obawy oświadczyć, że 

Bierny orar robe MAGÓW LOSUGŚNIĆ p Pea ściśle zasady prawił narodów do 

Budapeszt, 8 mach. stanowienia 0 sobie oraz zgodnie z tą zasadą 

»Peston Lleyd« dioncsi z Kopenhagi: pozostawić Polakom samym urządzenie swyich 

Jak wynika z dzienników rosyjskich, posta- | losów. Ponieważ jodnak poglądy Prlaków o- 
nowiti robotnicy rosyjscy dla zaprotestowania | kreśliły się już dość wyraźnie, pantya: KD. po- 
jazeciw uwięzieniu przedstawicieli robotniczych | winna w sposób ckreślony wypowiedzieć Się] 
ny komitetach wojennego przemyslu oraz prze- |za ułepodiegiością Polski, wyrzektszy się swych 
ODU często zresztą objawianej wrogiej robot-| »mocarstwowyche pretensyj do docydowania o) 
nikom postawie rządu, uprawiać bienty opór w |losach narodu polskiego. ` 
tych fabrykach, które pracują dla armii. »Utro Rossiis Twiondzi, że ten kierunek opc- 

Dzieje się to w ten sposób, że pewna liczba zycyjny zyskuje w łenie pastyi K. D. coraz to 
nobatników codziennie wstrzymuje się od pra-| więcej zwolenników, wónód których są wybitni 
cy. fajny wydzial udzieła wskazań, jaki rodzaj | deprztowani j działacze spoleczni. Nie jest wy-| 
Pracy i jakie fabryki w poszezególnych dniach | kluczona możliwość, że program partýi w spra- 
tygodma dotknięte mają być biermym oporem. | wie polskiej, mimo przeciwdziala aficyal- 


. 
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Rząd daremnie sili się dotychczas o opanowa- | nych jej przedstawicieli, będzie jednak podda: 
nie tego ruchu. W fabrykach rozlępiono obwie-| ny rewizyi. 


T co im odpowiedzieć? Kiedy ich sprawa się po-|: 
| psuła, w zawieszeniu! 

Wiehodzimy w obręb obozu, Trzeba się przy- 
witać z jego nowym komendantem. Gznajmiam 
toe moim towarzyszom, a juź stamtąd zalęknio- 
no pada pytanie: 

— Ależ pan na wieczór do nas? I jutro na 
obiad także, zapaosiliśmy również komendanta. 

Po zapewnieniu, że przecież do mich tylko 
przyjechałem i cały czas z nimi spędzę, zbaczam, 
do kancołaryi komemdanta. Jest nim cbeenie 
Polak, pułkownik Sz eparowiez, stary ka-| 
wałerzysta, któremu na samo wspomnienie oj 
wojsku polskiem, o tej kawaderyi, którąby mnc- 
*na tu na miejscu wystawić, oczy jakoś inaczej 
zaczynają świecić. Więc mam zapewnienie, że 
już z tej strony naszym chłopcom nie nie grozi 
ipo zasiągnięciu i udzieleniu wzajemnych infor- 
neecyj, maszeruje do leżącego na beku pod la- 
sem t zw. polskiego baraku oficerskiego.. Mo- 
eno on teraz stoi, bo go sople wiszące od dachu 
aż do samej ziemi wsparły. Dym wali z koini- 
nów prościuteńko do mieba, niechybny znak 
wielkiego mrozu. A tu w barakach zimno, lu- 

iska caig moc łażą, by nie zamarzeąć. Zoba- 
|ezę ich jutro na mszy Św. 

, Oficerów zastałem już zebranych w ich jadal- 
ni «teraz dopiero odbyła się moja spowiedź ge- 
nerałna, a nie łatwa. Mają oni bowiem wszyst- 
kie gazoiy, wszystkie wydawnictwa N. K. N. i 
studrmią. wszystko dokładnie. na równi z aj 


PA wyga MA Vaen. 
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Po kilkugodzinnej jeździe po ziemi Kosony 
św, Stefana, czyli po równie dbigiem milczeniu, 
5 YZ z otoczenią i komduktorem mógłbym siq 
Fe a ae é tylko w języku prymitywnym, 
w Gali m =p się nasza maszyna 
aoh > u i słysze clektryzująco mię sto- 

Obóz jeficów Polaków! Barukowe miasto pol- 
skżo Ds momi węgierskiej, bo jest ich tam bhli- 
ako 20.000 żołnierzy, oraz kilkudzicsięciu ofi- 
carów. 

Mróz 20 stopuł R. Pociąg o półtorej godziny 
spóźniony, a 0m nimo tego w tem polu na mnie 
wzekają! I wsryscy ofieerzy i ich przezacny ka 
polan Ojctec Morawski z Krakowa. | 

— Przecież pan przyjechał, a myśmy my- 
śleli, że pan już o nas zapomniał... Był pan w 
(Warszawie! Co tam słychać? Rusząż się oni na- 
reszcie? A Rada Stamu...? Jacyż to ludzie? A o 
mas upomni się kto? Ej! Nas by tam puścić... 
do Warszawy! Mybyśmy im jeszcze o Mochach 
dośpiewali, caly naród musiałby ruszyć! 

snieg trzeszczy i piszczy pod nogami, że aż 
słowa na ustach zamaszają, a w ich oczach żar, 
u serca porące, takie nasze, a pytania prześci- 
Bajs się trudno im madążyć z edpowiodzia. 
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zabiegom powstala grupa L. P. P. w Chełmie 


WYDANIE POPOŁUSNAIĆ WY 


panien c m 


Z życia politycznego aXupacyi 
austryackiej. 


(Korespondencya „Nowej Reformy”). 
Lublin, 4 marca. 

(i) Wejście polityki polskicj z chwilą utwo- 
rzenia Rady Stanu w stadyum realizowania po- 
szczególnych, pozytywnych atrybutów polskiej 
państwowości sprowadza liczno a doniosłe prze- 
miany w układzie stosunków politycznych w 
Królestwie. W Warszawie tworzą SiĘ owe 
stronnietwa i ugrupowania stronnictw, Tozpa- 
dają się dawne. Należy jednak, dia należytego 
oryentowania się w stosunkach Królestwa, pa- 
miętać, że ewiolucyo te w głównej inierze doko- 
nują się ma terenie wauszawskim, nie ogama- 
jąc prowincyi Długoletni zastój życia polity- 
cznego w tej części Polski i płynący stąd brak 
wyrobienia się społecznego szerokiego ogółu, 
pozwalają polityce żywczem bić tętnem tylko 
w warszawskiem, wielkiem, stołecznom śnodo- 
wisku, skupiającem inteligencyę.  Prowineya, 
żyjąca w dużym stopniu odblaskiem stolicy, 
przetrawia om swożra gruncie jej polityczny do- 
robek w zakresie znacznie węższym. Stąd też 
i zróżniczkowamie polityczne obecnie dokonm- 
jące się w szybkim tempio w Warszawie, nie 
znajduje równego oddźwięku w naszej prowin- 
cyi. Tutaj, poza skrajnie lewicową grupką so 
cyaliej demokracy., mającej w okupacyi zale- 
dwie w paru większych miejskich środowiskach 
garść sympatyków, społeczeństwo tutejsze 
dzieli się na trzy <twielkie polityczno obozy: 
„neubralistyczną* prawicę, skupioną w Kole 
międzypartyjnem i w sferach ku niemu ciążą- 
cych, centrum narodowe, organizacyjnie repro- 
zentowune wyłącznie przez L. P. P., i lewicę 
niepodleglościową, skupiającą żywioły OR N. 
Ten zasadniczy polityczny podział społeczeń- 
stwa okupacyi uustryzcko-węgierskitj będzie 
miarodajnym również na przyszłość najbliższą, 
nio zanysi się tu bowiem na poważniejsze 
zmiany. 

Najważniejszą i najpożyteczniejszą natomiast 
przemianą wewnątrz tych okozów jest stopnio- 
we słabnięcie wpływów obu skrajnych skrzydeł 
tych obozów, t. j. antyniepodlegiościowej pra- 
wiey i ©. K. N-owej lewicy. Dzięki zdrowemu 
instynktowi szerokich sfer społerzeństwa, oraz 
bezwzględnej oczywistości szkody, jaką spra- 
wie narodowej przynosi prawica, Coraz bardziej 
nsuwa się grunt z ped jej nóg, mimo tradycyj- 
nie silnych wpływów, jakiemi rzekomo rozpo- 


rzęcza. Dowodem «ego stałe niepowydzenie 
praktyk politycznych Kola imiędzypartyjnego, 


które też w ostatnim czasie ogromnie przyci- 
chło. Z drugiej swony społeczna demagogia i 
radykalizm lewiey niepcdleglościowej, partyj- 
ne zapędy jej socyalistycznych przywódców o- 
raz jej ponawiające się matactwa w sprawie aT- 
mii nasodowej i skarbu, odsuwają od niej coraz 
kardziej politycznie myślące żywioły. 
Wzrasta natomiast siła i powaga centrum na- 
rodowego. Sprawność i ruchliwość organizący j- 
ma Ligi Państwowtości Polskiej staje się coraz 
większą. W Lublinie, Piotrkowie, Kielcach, Ra- 
domiu Ia» P. P. odgrywa rolę poważną. W Ra- 
domiu nadaje ta organizacya ton tamtejszemt 
cbozowi aktywistycznemu i rozszerza swą dzia- 
łalmość na dalszą. prowincyę. Ostatniemi czasy 
n. p. stworzyła placówkę swą w Ostrowcu. Ró- 
waicż ma szerszą prowiucyę piomieniować za- 
czyna lubelska orgamzacya L. P. P. Dzieki jej 


i skupila tam wszystkich miejscowych najpo- 
ważniejszych obywateli i działaczów marodo- 
wych. Większość pism tutejszych jest ideowo 
z 1. P. P, związane; do takich należą: „Ziemia 


Tabclskać, „Dziennik Narodowy”, „Cezeta Rae 
domska“, „azea Polska”, 


Tutejsze cenirun Narodowo uzyckało talat 
niemi czazy silne oparcie wśród Judu wiejskiego 
przez powołanie zb Życia Zjodm ug Lugo- 
wego, które właśnie w Lubelszo ie »juicz- 
niejsze i najpewniejze mą kadry. d 

Sposób, w jaki prwzyna do Ć. K. N. ukiadać 
cię stosunek N. Z. R., pozwała przypuszdzać, 
joà ta grupa, mująca poważno wpływy W ts 
szych śludowiskucił miejskich, zbliży się do 


centrum uavodowrgo i zwiększy jego siłę. 
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2 kor. od 100 e 


a 


„Śmierć majora Wyrwy-Furcalskicgg. 


Jeden z wozestników potyczki pod 


Prenumercitę przyjmują: 
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i A. 8aiomonowej, ul. Szozepańska 9; Biuro dzienników M. Hepczyca. al. Jagiellońska 7. 

Trafika w Snkienaicach. 
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& Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 1 Wzycławtuj. — 
R. MHosss (takze w Berlinie, Hamvurga, Monachium i Norymberdze). — H. Schałek (Wołlzelie) — 


a Jpcasa 


Herman Gold- 


Pablicitć A. Lorette, direotcur, Rue Rougemont 14. 


Do numeru popołudniewego przyjmuję się tylko „Nadesłane* po 90 hal. od wivzsza. — Głosy 
publiczne pa 2 kor od wiersza. 


W numerss popołudniowym. wychodzącym w poniedziałki į dni poświąteczna, zamieszcza się 


także inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy* (prospuzty, cyrkniarre, ogłoszenia itp.) przyjmajs się za caną 
gz. dia zamiejscowych. a 1 kor. od 1009 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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„Z jednym patrolem ruszyłem i ja. Przebiegł- 
szy z6 200 kroków, natknąłem się na ciało ja- 
|kiemoś zabitego. Tuż leżał cały i zdrów, ale 


Maniewiczami w roku 1916 podaje w |SZ0łomiony sierżant I-go batalionu, St. który 


„Głosie Piotakowskim* następujący opis 
tragicznej śmierci uwietbianego przez le- 
gionistów majora Wynvy-Vurgalskiego. 


„Po czraszłiwym trzydniowym iboju 5-ty pułk 
piechoty naszej, ry moc 6 ma 7 lipca 1916 roku, 
wycofywał się w głównej odwrotnej kolumnie 
na drogę Kumskoje-5mołodówika-młyn nad rze- 
czką Maniewką. Kierunek był wprost na: za- 
chód. Przed: szeregami 5-go pułku, do połowy 
prawie przenzedzonymi pod Kościuchnówiką w 
Polskim Lasku, maszerował batalion piechoty 
niemieckiej, w aryergardzie szadł pulk I-szy 
Śmiglego, zaś na końcu liczne podjazdy ułan ÓW 
naszych, rozrzucone jako ubezpieczenia, ostrze- 
liwaty się mastępującej awangardzie wroga. 

Marsz pułku 5-go odbywał się powoli, z duże- 
mi przestankami. Ludzie upadali ze znużenia, 
pył dróg piaszczystych wyżerał oczy. W uszach 
huczał nieustannie grzmot armatni, świst pie- 
kielny pękających pocisków. Drzew i krzaków 
leśnej drogi nie muskał najmniejszy powiew. — 
W labiryncie drożynek i kolein leśnych w jasny 
dzień nawet trudno było się zoryentować. Cóż 
mówić o nocy, skwarnej lipoowej nocy, po dwu- 
dziestu czterech godzinach nieustającego ognia 
urtyleryi moskiewskiej. 

Przy jednem z licznych rozwidleń drogi. ma- 
szemtjący na przodzie oddział skręcił błędnie na 
południe, drogą na Chliupin, przez co pozbawił 
pułk 5-ty aryergardy i osłony kawałeryjskiej, 
które podążyty wo właściwym kierunku na za- 
chód. 

Wbrow wytkniętemu pierwotnie płanowi, 
pułk 5-ty zaimprowizował cenny wywiad w kie- 
runku stacyi Maniewicze, co do której przeko- 
nano się wkrótce, iż stoi 79 wszy: 
magazynami w ogniu. 

W pewnej chwili odwrócono ma vozkaz pod- 
pulkownika Berbeckiego kolumnę marszową i, 
mając za sobą batalion niemiecki, ruszyły znu- 
Żrno roty pułku w kierunku połączenia się z 


Stochodu. 

Na samym przedzie, mie ubezpioczeni nawet 
szpicy, szli: podputkownik Berbceki. lekarz pet- 
kowy dr Kaplicki, adjutant; dwóch sierzanżów | 
ordymansowych prowadziło konie. + Focha, 
konno na czele swego katalionu majet Wyrwa. 

Kolumna, sumąe powali, wkroczyła na obszer- 
ng polmo. Mogla być druga godzina tej trasi- 
cznej mocy. Nawet świt mie przedzierał podów- 
cząs tej grubej zasłony czammych mroków le- 
śnej nocy i tego gęstego tumanu pytu. 

W ciemmościach, wśród drzew, od przodu ko- 
dumny zarysowała sie magle konna sylweta. — 
Podpuikownik Borbecki woła: 

— Stój! Kto idzio? = 

Ozystym, pięknym akcentem rosyjskim, tak 
dobrze znanym podputkownikowi, odpowiedział 
konny: k 

— Swoi, russkije! 

I w tej sekundzie padł strzał krótki, urwany, 
a za mim gruchnęła salwa karabinowa od stro- 
ny konnej sylwety. Rozległ się tętent wielu 


A 


rans 


kant, 

Strzały ugodziły podpułkownika, majora 
Wyrwę, adjutanta Roweckiego i doktora Ka- 
piiokiego. 


Reonio sztabowe poczęły uciekać, wpadły na 


(kolumnę, wzniecając zamięszanie w czołowych 


szeregach, które sądziły, że mają do czynienia 
% ezarria kawaleryjską. Zamięszamie natychmiast 
cpanówali komendanci kompanij. Rozwinięto 
DAŃ 

Zaczęło witać. 


niezwlocznie linię tyralierską z dyrekeyą na 
północny zachód cd drogi, frontem do przypu- 
srezalnego ataku mieprzyjacielskiego. 
Rcziegły sią wówczas okrzyki: á - 
| — Podpiikawnik ranny! Gdzie major Wyr- 
Posiykiwania w linii tyratierskicj nie dały 
rozużatz, Wysłano natychmiast patrole na 200 
Jaoków przed linię w celu zabrania rannych. 
Kiemenlię nad pułkiem objął kapitan Narbutt. 
Tu eddają pióro bezpośrednienm świadkowi 
odnalezienia zabitego majora Wyrwy: 


ręcznikani musztry polskiej, A 
kładnio historyę Legionów! O każdym oficerze, 
o każdym oddziale legionowym, wiedzą czego 
dokonał i co wart.. Nio wiedzą może nasze Le- 
giony, jakich tu mają braci adoratorów, jak tu 
w tym Osot. gorąco biją serca legionowe! 

Po wielkiej dyskusyi politycznej dowiedzia- 
łem się o różnych dolegliwościach, jakie im tam 
w ich wewnętrznym stosunku dokuczają, ot ma- 
łe żale, małe nieporozumienia, które uozumie 
się w ciasnych ścianach baraku wyrosły do 
wielkich rozmiarów, które jednak w obliczu 
„naszej sprawy“ Mały się szybko złagodzić. 

Na drugi dzień spotykamy się wszyscy W 
grupie I obozu, gdzie jeden z baraków służy za 
kościół, a że mamy niedzielę, więc barak szuzel- 
mic zapełniony. Kilka tysięcy ludzi, wynędznia- 
łe to, ale przecież postawne; gdyby ich tak tro- 
chę odżywić, trochę ma słońce dać, coby to był 
za materyal!  Spostrzegli mię, wszystko cieka- 
wie spogląda... Wiem, Kochani, © co mię pytać 
chcecie, niestety nie w mej mocy odpowiedź. 

Ale msza św. się już zaczęla. Skromny ołtarz 
z białych desek, ale ubrany zielenią i polskiemi 
chorągwiami, a w środku Matka Boska Często- 
chowska. Zamiast organów przygrywa własna 
orkiestra, lud śpiewa i naraz wydaje mi się, że 
testem głlzieś u nas wsi w kościele, tylko wszy- 
siko szare, jodnostajne! Brak żywych, a pstrych 
barw kościelnego stroju naszych włościanek. 

Givchać już dzwonek... Kaplan wznióst w gó- 


jak znają do-irę Przenajświętszą ofiarę... i jakby ziemia się 


poruszyła, jakby odetchnęła, naraz kilka tysię- 
w zbołałych polskich piersi westchnęło i pole- 
catv skrwińiwione serca do stóp Stwórcy, a stę- 
skmione dusze do Ojczyzny, do chałup, zagród 
"domów I taka. straszna cisza nastała, że sły- 
chać było udorzenia tych serc. Przystąpiłi po- 
tem do Komunii św. Wszędzie czułem i widzia- 
łem tylko straszną tęsknotę, która razem z dy- 
mem kadzideł dźwigała się ciężko do góry, aż 
malazia upust w tej rzewnej melodiyi od ołtarza 
poczętej, a przez tysiące ust pochwyconej pie- 
śni: „Boże coś Polskę“. 

Zachwiały się potem fale głów Stomopiatych, 
dotknęło mię tysiące miebieskich, zapadłych 
uvezu i jesteśmy znowu na mrozie; ale ludzie się 
mie rozchodzą, widzę, że czekają, by do nich coś 
przemówić. I za chwile już sąsiedni barak, zwa- 
ny. herbaciarnią, poshłonął kilka tysięcy ludzi. 
'wż stoję na środku na stole i słyszę i słyszę 
=wój głos... mówi me serce, moja dusza do nich, 
jestem prawie nieświadom, że to ja mówię... 
nas zaczętą wstrzymano, że jednak ci, co się do- 
browolnie zgłosiłi, pójdą do swych stron na ro- 
boży, że nam nie wolno ducha tracić... To znów 
opowiadam im, jakoto się w kraju dzieje, 00 TO- 
bią i mówia w Warszwwie i nie zmówiłbyś pa- 


eltopcy krzyczą: „Niech żyje Warszawa, niech 
żyje niepodległa Polska. niech żyje wojsko pol- 
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giówną siłą naszą, dążącą w ciwrccio na Linie | 


Qierza, a już cały barak się trzęsie, bo nasi] 


krzyknął do mnie: 
— Na dwodze łeży jakiś zabity oficer. 
Rozkazałom, aby prowadzić mas w to miejsec. 
Trochę na prawo od drogi ujrzeliśmy nierucho 
me ciało, owinięte w znaną nam tak dobrze pe 


|lerynę Wynwy. Resztki nadziei, żo to nie on le- 


ży, miałem, bo twarz ukryta była w faldach pe- 


leryny. Po odchyleniu joj poznaliśmy majora. 
Ugodzony został kulą w lewą pierś, dostał 
prawdopodobnie śmiertelny strzał w serce, 


| gdyż wylew krwi był ogromny. Ćzarna skorupa 


dużego skrzepu krwi wskazywała na to, że sor- 


ice już nie funkcyonujc. Całe ciało, chociaż 
jeszcze ciepłe, leciało nam przez ręce. Zadnej 


oznaki życia. Chcąc zabrać zwłoki, ponieślimy 
je w czterech do linii tyralierskiej. Tam inny 
patrol przyniósł dajace siabe omaki życia, bez- 
mładne ciało podpułkownika Barbeckiego. Te- 
go udało się uratować. Tyraliera miala rozkaz 
natychmiast zdążać do lasn. My zmuszeui byli- 
śmy zostawić zwłoki majora na polu. Zabrałem 
wszystkio przedmioty i papiery. jakie major 
miał przy sobie”, 

W każdej chwili spodziewano się nowego atw 
ku konnicy mieprzyjacielskiej, Natychmiast pe 
nawiązamiu łączności z 1-324 brygadą, ulani z 
Beling popędzili na miejsce potyczki, by wy- 
szukać ciało majora. Nio dotarli jednak do te- 
co pnułctu, gdyż kilka szwadronów rosyjskich 
już intensywnie patwotowało o kilometr niecały 
od naszej aryergardy. 

Oiato majora pochowali Moskale na miejscu, 
iak o tem świadczą ostatnie wzmianki w prasie 
kijowskiej, M. Dąbrowski. sierżant 5 p. p. 


mi prawie) Doga uthośórów ze wodiodniej Gelityi. 


Lwowska „Gazeta Wieczorna“ porusza bardzo 
ważną i dotąd niezałatwioną sprawę wychodźców 


lze wschodniej Galicyi, ich doli dotychczasowej i 


przyszłych losów, podając zarazem szezegóły Sta- 
tystyczne. Drzedstawiwszy najpierw obraz ich wę- 
drówki, „Gazcta Poranna“ zajmuje się kwestyą, 
co stało sią z tymi ludźmi, oderwanymi z warszta- 
tów swej pracy, od roli? Czy omaleźli przytułek i 
zarobek tam „dalej“, dokąd im iść kazano? Czy 
dano im możność egzystencyi, przetrwania cięż- 


ikiej doby? Odpowiedź na te pytania krótka: Do- 
| tychczas czekają na pomoc, której obietnicę otrzy. 


DIR... 

W połowie grudnia ubiegłego roku ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dunia 30 li- 
stopada 1916 zarządziło wypłatę zasiłku państwo- 
wego tym ewakuowanym ze wschodniej Galicyi, 
którzy osiodlili się czasowo w powiatach zacho- 
dnich. Zasiłek ten miał wynosić 1 kor. 50 hal. na 
głowę. Łatwo sobic wyobrazić radość tych bieda» 
ków, którzy od ośmiu przeszło miesięcy pozosta- 
wieni byli włrsnemu losowi, wysprzedających reszię 
„chudeby*, sprzętów i nędznego ubrania. Wśród 
przymusowych tułaczy tych jest jedna trzecia ko: 
biet, dwie trzecie zaś dzieci. 

Wreszcic ogłoszono, że dnia 1 stycznia 1917 na. 
stąpi wypłata zasiłków. Minął jednak styczeń. mi- 
nął luty, zaczął się już marzec. Tymezasem wypła- 
ty zasiłków obiecanych do dziś dnia nie rozpo- 
częto. 

Z powyższą sprawą lączy się kwestya opicki nad 
tymi, którzy przymusowo ewakuowani ze swoich 
wsi lub miasteczek. pozostali w powiatach Galicyi 
wschodniej. Położenie ich jest może gorsze od ewa- 
kuowanych, osiadłych w Galicyi zachodniej, gdyż 
ci mają przynajmniej obietnicę zasiłku i madzicją 
otrzymania tegoż, podczas gdy tuiacze pozostający 
we wschodniej Galicyi nie są objęci tem prawem. 

A jest ich znowu dużo tysiecy, tych rzesz tułu- 
czy. Cała ludność 20 powiatów. Z tych bardzo 
nieściślo zebrano daty statystyczne wykazują na- 
stępujące powiaty: Bóbrka 2695, Delina 1277, Ka- 
mionka 757, Lwów (powiat) 2016, Mościska 472, 
Przemyślamy 2701, Rawa Ruska 153, Stryj 1413, 
Złoczów 4974, Żółkiew 2773, Żydaczów 2935. To 
znaczy, że w 11 powiatach przebywa ckoło 
21.666 tulaczy. Daty ta, jak rzekliśmy, są bardzo 
nieśeisie, gdyż w samem Skolem jest ogromnie 


— Z: na a — 


skie!“ I w tym mieopalonym baraku naraz cic- 
nio się zrobiło, a pod jego wpływem tyle na- 
dziei zakwitło, tyle otuchy w serca wstąpiło! 
Niestety tak myślą ci, co nie mogą. 

Ot odciąga mię znown ktoś na bok i szepce: 

— Tak my, panie, jak tylko mróz sfolgcje, 
nt z naszym kapelanem, oficerami, muzyką j 
cahorągwiami opuścim obóz kupą, taki pójdziem 
aż do kraju.. tak nas już nic nie wstrzyma. 
A mam ja, panie, tu w onym baraku dwa szwa 
Anny kawaleryi, tak lepszych nigdzie nie uwi- 
dzisz, takby się tu i konie znalazły, ot gdyby 
tylko nozkaz był. 

Odwiedziłem jeszcze jednorocznych, pogada 
lo się ma prawo i lewo i już jakiś mocniejszy 
na; duchu wracam do oficerów, gdzie nas Czo- 
ka serdeczna gościrmość, alo to taka. eo łzy z 
oczu wyciska. Każdy z nich coś otrzymał z do- 
mu, jakiś specyał, każdy przynosi i tak ofiaru- 
je, że odmówić nie możesz. Muzyka gra jeden 
hymn za drugim, jeszcze kilka wymian myśli i 
znowu ściskam serdecznie tych kochanych bra- 


Vic, że ich los w zawieszeniu, że robotę przezjci, bo czas już na pociąg. a jeszcze półtorej go- 


dziny sanny mię czeka, bo przyjazd pociagu do 
Osat niepewny. 

Żegnam tę polską osadę, a sercem słyszę 
tsłowa, jakby ktoś drugi giośno wołał: Bądź 
spokojna Ojczyzno, póki takich masz synów! 

Osoth, w lutym 1917. Dr E, H, 
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wiele ewakuowanych, tak że nie przesądzimy, 0- 
kreślając liczbę ewakuowanych, przebywających 
we ws*hodnicj Galicyi, na 40.000, a pozostających 
bez żadnych środków do życia. 

Rozporządzenie cesarskie z 12 sierpnia 1914 r- 
zapewnia przecie uchodźeom i ewakuowanym mi- 
nimum egzystencyi Tymczasem dotychezas jedy- 
ny ratunek otrzymały rzesze tułaczy z K. B, K., 
który pomiędzy nich rozdzieńł około 200.000 ko 
ron. Jest to jednakże kroplą w morzu tej nędzy i 
trzeba tu pomyśleć o stałej pomocy, którą jedynie 
państwo zorganizować może i powinna uczynić to 
jak najrychlej. 


2 Tewarzystoa ochrony lzieci, 

Kraków, 8 marca, 
a Zarząd główny zachodnio - galicyjskiego Towa- 
rzystwa ochrony dzieci i młodzieży odbył w lutym 
b. r. dwa posiedzenia pod przewodnietwem prezesa 
ekse. Witolda Hamsnera. Zgodnie z postanowienia- 
i statutm, zarząd główny kooprował w skład swo- 
ich członków pp.: Zdzisławową hr. Tarnowską i Ja- 
ninę Rostaneeką, oraz pp.! dra Władysława Krucz- 
kiewicza, radeę dworu z Tarnowa, i dra Ludwika 
Ręgorowicza, rpofesorz gimmazyalnege z Krakowa, 
* nastepnie wybrał zastęneami: prezesa p. Ignace- 
ga Dembowskiego, b. wiceprezydenta Rady szkol- 
rej krajowej i p. Karola Rollego, wiceprezydenta 
miasta Krakowa, kierownikiem biura p. Edmunda 
Piechnika, radcę sądu krajowego. kasyerem p. Jó- 
zefa Fobiezyka, rewidenta rachuskexegó sądu kra 
jowego wyższego w Krakowie. sekretarzem dra 
Ręgorowieza, profesor gimnazydłnego z Krzkawa. 
Krakowie. 

Licząc się z obeenemi. potrzebami, zarząd głó- 
wny postanowił przedewszystkiem zająć się ochro- 
ną niemowląt i macierzyństwa, oelwoną i opieką 
dziatwy szkolnej w godzinach pazsszkolnych, 
wreszcie dążyć do tego. by jak największa ilość 
ubegiej młodzieży szkołnej w czasie wakacyj zo 


NOWA REFORMA, 


dą otrzymywały mąkę. Delegacya poruszyła. spra- 
wę wyborów do Rady miejskiej. Proszono o przy- 
znanie Dąbrowie ordynacyi wyborczej, jak dla 
wielkich 4-ch miast okupacyi austryackiej. W tej 
sprawie Bada miejska przedstawi odpowiedni me- 


ten gmina miasta Krakowa nabędzie od skarbu woj.| regiem włamań i znacznych kradzieży różne sklepy 
skowego, to odstąpi go bezpłatne na własność no- | i restauracye. Ageniowi polieyjnemu udało się prze- 
wej parafii wolny od wszełkich- ciężarów. prowadzić rewizyę znienacka w domu jeduego z 
2) Wypłacić do rąk Komitetu parafialnego kwotę į podejrzanych o tę kradzież, która dała niespodzie- 
100.000 kor. w dwóch ratach, a mianowicie poło- | wany rezultat. Znaleziono tu cale wory kradzionej 
wą przy rozpoczęciu budowy, drugą zaś połowę bielizny i garderoby męskiej i damskiej, oznaczo- ; moryał, 
gotówką w rok po wypłacie pierwszej, ewentual- | nej rozmaitego rodzajn monogramami, nadto istnyf Poznań. (Sejmik prowincyonalny W. Ks. Poznań- 
nie na żądanie Komitetu już w czacie budowy we| magazyn słoniny, masła, cukru, mydia Schiehta, | skiego). W dniu 5 b. m. w południe otwarty został 
własnych materyałach Fezonych 10 procem niżej! kiełbasy, smalcu, chleba, przytem rozmaite sloje | w gmachu stanów prowincyonalnych 48-my sejmik 
een targowych. i flaszki, stwierdzające swem pochodzeniem Kra: | prowincyonalny. Przy otwarciu wygłosił komisarz 
3) Gmina miasia Krakowa zastrzega sobie w Ko-|dzieże w restauracyach. Wśród hiełizny znajdują rządowy naczelny, prezes v Eisenbardt -Ro 
mitecie budowy odpowiedni udział przez wysłanie! sią bardzo eleganckie prześcieradła, serwetki i ©-|the, dłuższą przemowę, w której, przedstawiwszy 
do niego osobnych delegatów. brusy, nadto naczynia stołowe it. d. Polieya TO2- | położenie wojenne, podnosił zwartość całej ludności 
4) Celem pokrycia kwoty 100.000 koron wsta- |poczęła energiczne śledztwo w tej sprawie i jest] krajowej, wśród której zanikły dawne różnice. — 
wić do Działa XI „wydatki nadzwyczajne" (bud-| już na tropie całej szajki włamywaczy. |Także i prowincya poznańska spełniła swój obo- 
żetu raku 1917/18 pierwszą połowę w kwocie 50| przemyśl. (Zarządzenia na wypadek ataków po-|wiązek patryotyczny, czego szezególniejszym do- 
tysięcy kor., drugą zaś połowę w kwocie 50 "YECY | wietrzny ch). „Gazeta Poranna“ donosi, że w Prze-| wodem udział jej w pożyczkach wojennych i w da- 
kor. wstawić w budżecie w roku 1918/19). myślu na murach miasta pojawiły się obwieszeze-|rze imienia Hindenburga. Następnie poświęcił na- 
5) Gmina miasta Krakowa Zastrzega sobie prawo |nią komendy stacyjnej w Przemyślu, wskazujące, | czełny prezes gorące słowa pamięci zmasłego mar- 
Patronatu w nowoutworzyć się mającej parafii. . [jak zachować powimwa się ludność wobec ewemna]- | szałka sejmiku i zakomunikował, że w miejsce dhi- 
6) Rada miasa wyraża Życzenie, aby ma szkice |nych ataków lotniczych na miasto. O pojawiewin,gołetniego wicemarszałka Bernutka z Borowa 
projektu kościoła rozpisano konkurs między archi- | ją nieprzyjacielskieh latuweów zawiadomi  mie-| zamianowany został książę Stołberg-Werni- 
tektami polskimi. szkańców gwizd syreny z młyna parowego Fren-|gero de, że, mimo trudnego położenia, cała lu- 
Miejskie ambuiatoryum dentystyczne dla dzieci | kla. W chwili tej należy się chronić do dolnych ubi-| dność pracnje z wytężeniem wsaystkich sił, aby nie 
szkolnych. Wysoce pożyteezna a doskonale zorga- | kacyj domowych i pozostawać tam dopóki komen-, dopuścić do tryumfu nieprzyjaciół, i wypowiedzia- 
nizowawa instytucya pomocy lekarskiej dla dzieci | dy wojskowe nie oznajmia otzzbionymi sygnałami, | wszy nadzieję, że również sejmik spelni wiernie za- 
szkolnych w zakresie chorób zębów wykazuje |że niebezyieczeństwo minęło. Okna mieszkań nałe-|danie, wezwał okcenych, aby wyrazili monarsze 
stały wzrsst i rozkiwt Przez ambułażorynm denty-|ży w czasie napadu pootwierać, zaś żelazne rołey,, uczneia wiernepoddańcze w ckrzyku na jego cześć. 
styczne miejskie, prowadzone przez dra Ludwika | gdzie tylko się znajdują, pospuszezać, zbliżania się| Przed pałudniem rozpoczęły się obrady czterech 


dzieci ze szkół miejskich, które otrzymują bez-|ści wyłączyć. Światła powinny być wszędzie poga- 
płatną. pomoc. Skutki tej nstytucyi na razie Ocenić | szone łub przyciemnione. Gdyby z pocisków. rzuco- 
się nie dają, gdyż działanie jch sięga w dalszą przy- ;nych przez aeropiany, wydobywały się trujące ga- 
słość, nie ulega jednak wątpliwości, że przez wpro-|zy. w tekim razie należy stionić od tego miejsca, 
wadzenie anbułutoryu  dontystycznego gminas unieszkodineleniem takiego pocisku zajmie się| M | w ; i 
spełnija chwalebny obowiązek i oddała sprawie |odpowiednio wyszkolany i w maski uzbrojony od.|%1: Wedle reskryptu ministerstwa handlu, dopu- 
zdrowia młodego pokolenia ogromną przysługę. | ział. W czasie napadu nie nałoży przedsiębrać ak. |57c70ny został ruch pakictowy także do miejsco- 
Ambulatorynm dentystyczne miejskie powstało w |syi z powodu grożącego niebeznieczeństwa. Naj NOŚCI Welkenraad (prowincya Leodyum). 
roku 1912 z inicyatywy fizyka dra T. Janiszewskie- | obronę przed możliwością pożaru należy we wszyst-| Wysokie instancye. Czytamy w lwowskiem »Di- 
go. Peczątkowo prowadził je dr Haber, a od lipca i kieh domach przysposobić większy zapas wody.  |le< z daty 6 b. m.: 

[1918 r. prowadzi je dx Ludwik Grabczak. Zawie-| Taka jest treść zarządzenia, podyktowanego ko-| >Jak donosi »Nowoje Wreniae z dnia 10 Intego, 
rucha wojenna 1914 roku spowodowała czteromie- | nieczną ostrożnością na daleką metę, która jednak na ostatniem posiedzeniu »słowiańskiej biesiedyx, 


= Sa 
ZA Świnia. 
„ Ruch pocztowy między Austryą i Belgią. Z gali- 
ieyjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów komunikują 


Grabczaka, przesuwa się dziennie po kilkadziesiąt |do okien unikać, a prądy ełektryczne, o ile możno-; wydziałów w celu przygotowania projektów. I 


stafa umieszczona na wsi. Pla należytega przepro- prawdopodobnie nie znajdze praktyczego za8£380- 


' które odbyło się w Petersburgu i było poświęcone 


wadzenia tych zadań, wybrali zarząd główny komi 
eye, które rozpoczęły już swoje czynności. 

Ponieważ istotnym celem Towarzystwa jest zor- 
ganizować istnivjące już stowarzyszenia w fen spo- 
sób, aby zaden z działów ochrony dzieci i młodzie- 
ży nie hyl zamiedbany, oraz. abp działalność we 
wszystkich kierunkach była jednolita, zarząd głó- 
wny postanowił bkczawłocznie pórozumieć się ze 
stowarzyszeniami, istniejąceni na prowineyi, a ma- 
jącemi taki sam zakres działania, w tych zaś miej- 
stowościach. gdzie stowarzyszeń takich brak, stwo- 
rzyć własne czganizaeye. Obrady w tynt kierunku 
już stę rozpoczęły i wierótce będą ukończene. 

Aby orgnnizacya istniejących stowarzyszeń mo- 
gła być należycie przeprowadzona, uazał zarząd 
główny za konieezne jak najrychlejsze sporządze- 
nie katastru wszystkich stowarzyszeń, zakładów 
t fundzeyj, mających na cein ochronę dzieci i mlo- 
dzieży | powierzył sporządzenie tego katastru wy- 
działowi wykonawczemu. Ponieważ osiągniecie od- 
powiednich rezultatów wtedy tylko Bedzie możli- 
we, gdy Towarzystwo będzie rozporządzać potrze- 
hnymi funduszami, zarząd główny wybrał komisyę 
skrakowa, która ma się zająć obmyśłeniem sposo- 
bu zebrania koniecznych środków materyalnych. 

Dotychczasowa akcya jednania członków dała, 
zwłaszeza na prowinezi, wcale poważne wyniki, 
gdyż do kasy Towarzystwa wpłynęło od poczatku 
kstepada do dnia dzisiejszego tytulem wkładek 
i darów jednorazowych 33.234 K, a z pomiędzy 
ezłonków 11 złożyło wkładkę po 500 K. a 91 wkład- 
kę po 200 K. 

Ukladająe plam pracy na ezas najbliższy, zarząd 
główeg lierył, że społeczeństwo poprze jego usiło- 
wanit matesyalnie i moralnie, tak, że Towarzy- 
stwo w niedalekiej przyszłości będzie mogło podo- 
bnie się rozwinąć, jak się rozwinely takie same Fo- 
warzystwa w innych krajach koronnych. 

Lokal Towarzystwa znajduje stę w bałynku sq- 
doewym, ulica Grodzka l. 52, na parterze f dla stron 
otwarty jest codziennie (z wyjątkiem niedziel 
t świąt) od godziny 11 do t w południe. Pesiedze- 
nia wydziału wykonawczego odbywają się co ty- 
bień w sobotę po południu. 


Kromika 
Kraków, 8 marca. 

Rada miasta Warszawy — krakowskiej Radzie 

miejskiej. Rada miasta Warszawy na wysłane ży- 

czenia nałestała krakowskiej Radzie miejskiej od- 


powiedź następującą: 
»Prześwietna Rado królewskiego Grodu! Cześć 


Rady miasta stołeeznego Warszawy przesłane. 

Oddziełani dziś od Was, a jednak złączeni, dale- 
cy w przestrzeni, a blisey duchem, ideą. miłością 
R dążeniem wytrwalem do wspólucgo Ideału, dziś 
bliżsi, niż przedtem, urzeczywistniemia i wsielenia 
słowa w czyn — zapewnić możemy, że wszystkie 
siły nasze, wszystkie zamierzenia nasze i dążenia 
jedynemu poświęcamy celowi — debri naszej Ma- 
cierzy, 

Nie żająe znojn, trudu i wysiłków, 
dziemy do celu tego wytrwale. A że znajdziemy w 
Was zawsze oddźwięk ; współdzialamie, tem Iżej- 
szym Będzie nam trud do umiłowanej Ojczyzny 
naszej podjęty: 

Strzedz nieskałanege kieału Narodowego, 
święcić Mu wszystkie Kasze poczynania } prace 
te nasze pierwsze zmianie. Edge tą droga. przełz- 
mikmy zapory i tary które dotąd dziebły Królew- 
skie Grody. 

W nadziei ryrhlego ziszczenia tyeh wspólnych 
naszych Meałów, składamy Ci, Prześwietna Rado 


dążyś bę- 


po- 


— 


Krółewskiego Gron. hekł, jako starszej bajowni- 


cy na tem polu. — 30 października 1926 roku. Ra- 
da miasta stołeczuego Warszawy«. (Podpisy). 
Komendant twierdzy krakowskiej maszalek 
połry-porueznik Oskas 
przybył wczoraj do Krakowa. Nowy komendant 


zleżył dzisiaj w południe wizyty członkom prezy- 


dywn miasta Krakowa. 

Budowa kościeła w Dęlmikach. Dzisiejszej Ra- 
dzie miejskiej w sprawie budowy kościom w Dę- 
baikach przedłożone będą wnioski następujące: 

Ty Odstapić nowopowsiującej parafii w drodze 


budowę stałego (murowansgo) kościoła i zabudo- 
wam parafialnych parcele w Dębnikach przy ul. 
Suwedzkiej o obszarze okoła 2.220 az, vznaczoną 
na planie budownictwa miejskiego, Odd 


z gruntów stanowiących obecnie własność skarbu 
wojskowego cnże skarb gminie miasta Kra- 


sięczną przerwę w meha ambulatoryjuym. Dopiero 
w lutym 1915 roku otwarto ambulatoryum pono- 
wnie, a z chwilą gdy piezydyum miasta zezwoliło 
na korzystania z ambulatoryum także i szkołom 


z 


i 
średnim, musiano dodać tygodniowo 4 godziny. 
Obecnie rach wzmógł się do tego stopnia, że nie 
wystarezą 10 godzin tygodniowo, gdyż ambulato- 


wamiaą. 

Jarosław. (Zgon Ś. p. profesora Jana Nowaka, 
burmistrza z czasów inwazyi rosyjskiej). 

Dnia 26 lutego b. r. umarł nagle £, p. Jan N o- 
w ak, emerytowany profesor gimnazyalny, a w 0- 


statnich latach życia dyrektor prywatnego gimna- | 
ryum roztoczyło opiekę nad 20.000 dzieci, szkol | zyum w Lubaczowie. Zeszedł do grobu jeden z gor- | 


liwych pedagogów, który z umiłowaniem dla tego 


uczęzeriu głośnego Janczewieckiego, przewodni- 
czący Baszmakow postawił wniosek, aby przez 
miejscowego posła hiszpańskiego wyrazić na pi- 
| śmie podziękowanie dla króla hi- 
Iszpańskiego za jego wstawiennictwo zs 
Janczewieckim i »nieszezęśliwymi galicyjsko-rosyj- 
skimi posłami i prywatnymi działaczamie, zasądzo- 
inymi z nim razem na karę śmierci Wergun zaś 


nych. . . . . 
Do 30 czerwea 1916 r. ogólma liczba zgłaszają |zawodu pełnił chlubnie obowiązki nauczycielskie | Postawił wniosek, aby wyrazić podziękowanie >wy- 
cych sią dzieci wynosiła 1018 osób, a ogólna liczba | nawet na emeryturze, na którą się ndał po wysłu- | soko postawionej osobiee, która na początku wojny 
wykonanywh zabiegów 2549. Uczniom szkół śro- |żeniu wszystkich lat służbowych. Kiedy rozpętała | Se piała od Niemców (cesarzowa-wdowa Marya?) 
dniek wykonywano pewne zabiegi za zwrotem się burza wojenna nad Jarosławiem t kiedy wła- |! która również wspóldziałała w uwolnieniu Jan- 
własnych kosztów materyślu według ustalonej | dzo miasto opuściły we wrześniu 1914 roku, wów. CZewieckiego i ulaskawieniu »rosyjskich Gali- 


normy. Jak z tego widać, ambułatoryum oddaje | czas po powtórnej inwazyi rosyjskiej obywatele ja- | cyane. Za to samo również otrzymał podziękowanie 
sprawie zdrowia dziatwy znakomite usługi. Nieza- poseł do Dumy Jefremow, który uciekł się w tej 


rosiawscy powołali $. p. profesora Jana Nowaka k X ; ne * 
leżnie od porad bezpośrednich, działalność tegoż sprawie do pośrednietwa zachodnio-euronejskich 


na stanowisko burmistrza miasta. Jako włodarz, 
obejmuje jeszcze sprawę krzewienia wiadomości o | grodu okazał się 8. p. profesor Nowak dzielnym parlamentarzystów «. 
| potrzebie ochraniania zębów i zwałczania próchni- | mężem; umiał bowiem ochraniać miasto od różnych | Kinematograf w Anglii. Ciekawe cyfry o rozwoju 
ley, urządzania odezytów uświadamiających z tej katastrof; nie dopuścił do nałożenia kontrybucyi, kinematografu i przedsiębiorstw  kinematograficz- 
dziedziny i roztaczania bacznej opieki nad uzę-| yospodarował rozsądnie, ocierał łzy biednym i po-|nych w Anglii podają dzienniki zagraniczne. I tak 
bieniem dziatwy szkolnej wogóle. W tym celu am- |zostałym bez pensji wdowom, a nadto wpływem w Anglii jest obeenie 4.500 kinematografów. Prze- 
bulatoryum na końcu swego sprawozdania pomie- swoim sprawił, że za drugim pobytem Rosyanie Ciętna frekweneya w dzień powszedni wynosi 


ściło przepisy pielęgnowania jamy ustnej i zębów |nie zabrali zakładników z miasta. Wojskowi ko-|3,375.000 osób, a w niedziele i dnie świąteczne 


Guseek v. Glłankirchen; 


H : . ` . . . O O TĄ l nh = 4 
|i wydało w tej mierze odezwę do dyrekcyj szkol- | mendanci rOsyjscy liczyli się ze zdaniem burmi- |15.575.000 osób. Oprócz tego w "ciągu ostatniego 


nych. 


Ambulatóryum dentystyczne mieści się w Miej-|im taktem i godnością bronić honoru miasta wła- jtych tylko w niedziele, frekweneya których wyno- 
skim urzędzie zdrowia (Poselska 12) i przyjmuje | snego i dostojeństwa narodu polskiego. Dlatego |5iła 19,500.000 osób. Według tej więe statystyki 
dzieci codziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i z uznaniem wspominają rządy á. p. Nowaka ci, co, Wynika, że każdy obywatel Anglii racznie 24 razy 
świąt od 2—4 po pełudniu. Porady udziela kiero-|2 nim razem przebyli inwazyę rosyjską, uważając, odwiedził kinoteatr. W całym przemyśle kinemato- 
wnik mnbularoryum dr Gcabezak, pod którcgo faj go za opiekuna, zesłanega przez Opatrzność dla ra-! U 


chowem kierownictwem instytucya ta rozwiązała 
się znakomicie i stała się jedną z tych, którymi 
miasto słusznie chlubić się może. 

Wieczór Chopinowski zaszczytnie znanej pianist- 
ki Janiny Łady, zapowiedziany na najbliższą nie- 


strzą i bez jego woli nie nie zarządziłi., Umiał swo- 


tewania osierocialych mieszkańców. Dowodem tej 
: miłosci to wienice, złożony na trumnie z napisem: 
20d byłych zakładników miasta Jarosławia«.. (7a 
pierwszym pobytem w Jarosławiu uprowadziły ro- 
syjskie wojska 30 zakładników). Dowodem uznania 


iroku czynnych było 500 kinematografów, otwar- 


pęśiewwya. ar, dinali: wajaiiej»icakuakię ch. 
idz. (W ciągu roku wywieziono z angli filmów 
(za 7,280.000 marek, a przywieziono za 24,240.000 
| marek, 


Kursa literackie (ul. św. Anny |. 2). Dziś, czwar- 


dzielę, to jest dzień 11 b, m. w sali »Sokolas, wy- | *3lug 6. p. Nowaka był wspaniały pogrzeb w dniu ùc. dr Szyjkowski mówi o literaturze frane. 


wołał żywe zajęcie w sferach muzykalnych Krako- 
wa za względu na oscbę wykonawczyni, której wy- 
stępy za granicą cieszyły się stale pelnem uzna- 
niem krytyki, jak ze względu na program, obej- 
mujący rzadziej grywane kompozycje Chopina: 
polonez-fantazyę i majestatyczny polonez Fis-moll, 
kilka mazurków Í t. d. Bilety do nabycia w ksiegar- 
ni 8. A. Krzyżanowskiego. 

Kurs wyrobów paciorkowych Lisa Pomoty prze- 
mysłowej w Krakowie otwiera w dniu 10 b. m. w 
seminaryun przem. domowego kurs wyrobów pa 
cioskowyceh, to jest wszelkiego rodzaju przybrań 
do sukien, kapeluszy, kokard, broszek guzików i 
inmych bardzo dziś modnych i poszukiwanych ar- 
tykułów. Kurs trwać będzie 6 tygodn codziennie 
m 


od godz. 10 do 12 w południe. 

Z sali sądowej, Dzisiaj rano przed sądem polo- 
wym krakowskiej komendy wojskowej w sali sądu 
|przysięgłyeh przy ułiey Poselskiej rozpoczęła się 
rozprawa karma przeciwko prezesowi izraelickiej 
|gminy wyznaniowej w Nowym Sączu, adwokatowi 
drowi Maurycemu K ćrbalowi, oraz przeciwko 
trzem członkom zarządu tej gminy, mianowicie le- 
karzowi drowi Siłbermannowi, oraz kupcom 
Mojżeszowi Kampfowi i Jakóbowi Gross- 
bardowi z Nowego Sącza, oskarżonym 0 
zbrodnię przeciwko sile zbrojnej państwa z $ 327 
u. k. w. Rozprawa jest tajną. 

Jak już donieśliśmy, oskarżony dr Rórbel wyda- 
wał poświadczenia powołanym pospolitakom, iż są 
kandydatami rabinackimi, którym przysługuje do- 
brodziejstwo z $ 29 u. w. i w ten sposób ułatwiał 
im uchylanie się od służby wojskowej. Trzej inni 
oskarżeni wiedzieli o tem i na posiedzeniach człon- 
|ków zarządu tej gminy głosowali za udzieleniem 
takieh poświadczeń, Rozprawie przewodniczy ge- 
nerał-major Naumann. kieruje nią kapitan-au- 
dytor Czerny, oskarża perueznik-audytor © z e r- 
wiński, bronią adwokaci: dr Seinfeld, dr 
|Ostrowski i dr Gumprich. 

Do rozprawy, która potrwa około 14 dni, we- 
zwano 40 świadków, między innymi urzędników 
starostwa nowosądeckiego. Oskarżeni odpowiadają 
z wolnej stopy. 


Z kraju. 


nitarnego dra Tyszkowskiego na temat ener- 
gieznego i planowanego tłumieia epidemii tyfusu 


z. B. z dnia płamistego. Jak donosi fizykat miejski, od trzech” aby swoich interesów mó 
18 marca 1916 rohu Ńtarmmi AI, AZ, a wydzieloną | dni nie zanotowane żadnego nowego wypadku ty- 


| fusu pltmietegu. 
Na tropie wielkiej kradzieży we Lwowie. Policyi 


godzinach oł 8 da 12 i od 2 do 5 po południu. 
Już podczas nauk pracownice będą zarabiały 1 ko- 
ronę dziennie, pe wacńczonym kurie zapewniony 
1a | |ząrobex miesięczny od 40 do 00 kor. Zglaszać się 
Ci t pozdrewieniet Zygmuntowska Stoliea śle te | przyjęcie na kurs należy do saminaryum przemy- 
słowa = Prastarej Stolicy Piastów i Jagiellonów słu domowego Higi Pumecy przemysłowej, plac 
w odpowiedzi na pismo powitalne, w dniu otwarcia | Szczepański |. 3. w godzinach przedpołudniowych 


obrządków (rzym.-kat. i gr.-kat.). Nader podniosłe 
kazanie wypowiedział w kościełe ks. Fus, pro- 
jboszez tutejszy, który ze zmarłym przeżył ciężkie 
chwile najazdu wroga i patrzył na owoeną t pię- 
kną pracę ś. p. Nowaka. W pogrzebis wzięły udział 


|zastęny młodzieży szkół średnich (męskie gimna- 


| zyum, szkoła realna i żeńskia gimnazyum) i liczna 
| publiczność. Zwłoki złożono na starym ementarzu 
w grobowcu familijnym. Niech ziemia będzie lekką 
nieztrudzonemu pracownikowi, marzącemu o pracy 
w wolnej niepodległej Polscei 


z zioma Relskich, 


Wiec ertodoksów w Warszawie, W dniu 4 b. m. 


Arozzo. Początek o godz. 6-tej. Wstęp dla obeych 
[1 kor. — młodzeż ksatałcąca się 40 hal. 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 
We czwartek, dnia 8 b. m.: »Papa< Flers'a I Cail- 


|levet'a (występ p. Romana Żelłazewskiego). 


<CzwarLEKĆ, u Marca 1917; 


ześrodkująsięwcentrum Galicyt 
ibędąparłynaKraków. W tymże czą- 
sie korpus generała Sarraiła t wojska włoskie 
rozpoczną ofenzywę na Bałka« 
nach. 


! 


4 


Kanse.OutydnA wielka wiisność 
W spiewa czeskiej, 
Berno, 8 marca, 
»Moravska Orlicex donosi: i 
Konserwatywna wielka własność (feudalna 
sztzelstą czeska) wysłała do prezydenta gabineż 


tu austryackicgo memoryad, zwracający sią 
przeciwko wszelkiamu voctroje w załatwieniu 
xwestyt ensaldej, 


ERN j 96 NAD i 
eme preweinia wajsa ManU, 
Kopenhaga, 8 marca, 
zAfionposten« donosi z Paryża: 
Wszystkie pociągi pośpieszne na kołejach 
francuskich zostały zajęte dla przewozu wojsk 
począwszy od 5 bm. 


Pi 


i 


0 wzkiajenie wioskich okretów. 


Berlin, 8 marca. 

»Derliner Tagoblait« donesi z Lugano: 

Stu deputowanych, będących przedstawicie-. 
lami włoskich miast nadbrzeżnych, zgłosiło w 
Izbie deputowanych wniosek, ażeby rząd da- 
wał włoskim okrętom handlowym uzbrojenie 
przeciwko łodziom podwodnym. 


— py- 


ie 5t ka 


= 
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Położenie w Anglii. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Beriia, 8 marca! 

Wedtag »Tagetlaitu«, rząd angielski chca 
skasować pocztę niedzielną, aby przez ta 
zmniejszyć używanie pociągów. 

Jak głęboko poważnym jest w Anglii nastrój 
z powodu wojny łodziami podwodnemi, wynika 
z tego, iż nie dają tam wiary angielskiej staty- 
styce zatopień, lecz niemieckiej į że pożegnano 
się już z wszelkim optymizmem, 


Pam 4 10 (A s b; $ 2t 
toand delegatia fakih 2 Peisson 
Genowa, 8 marea. 
Jak domosi agencya Ifavasa, delegaci fran 
cascy Castelnan i Doumergue, uczestnicy Icon. 
ferencyi w Petersburgu, powrócili w niedzielę 
do Paryża. 


Es 


a NR "a "e Z 


Burzliwa dyskusya w Dumie. 


gan ©. k. Biura koresp.) 


Jak podają pisma r 


Kopenhaga, 8 marca. 
osyjskie, w Dumie przy- 


1 marca b. r. w asystencji proboszczów obydwóch | £VIU wieku o piśmie uutowym przed Gwiionen| szfo do wieikisj dyskusył z powodu interpeia> 


cyi o uwięzienie socyalistycznych ezłonków 
głównej komisyi komitetu dia przemysłu wo. 
jernego. Wiceprezes glównej komisyi, K on 0- 
wałow podniósł, że nieprawdą jest, jakoby 
uwięzieni pracowali nad zaprowadzeniem re. 
publiki i podkreślił, że uwięzieni wypełnili swój 
obowiązek wobec kraju, oraz, że między robot- 


W piątek, dnia 9 b. m: »Zmartwienia pana Ha | nikami nie uprawiałi żadnej podburzającej agi- 


,„,melbcina« Stefana Krzywoszewskiego. 
W sobotę, dnia 10 b. m.: (wznowienie) »Otella« 
Szekspira (występ p. Romana Żelazowskiego). 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
We czwartek, dnia 8 b. m.: (po raz pierwszy) 


odbyl się w Warszawie pierwszy wiec, urządzony »Grube rybyc Michała Pałuckiego). 


| przez »Związck ortodoksów« z udziałem 1.200 osób. 


O wiecu tym, poświęconym sprawie wyborów do 


W sobotę, dnia 10 b. m., o godzinie 214 po polu- 
dniu: »Karpaccy górałee; wieczorem: >Domek 


gminy, donosi 2J, Worte, że przewodniczący wiecu, | trzech dzieweząte. 


rabin dr Co h n, mówił o znaczeniu przyszłych wy- 


borów gminnych dla żydów i żądał, żeby wszyscy 
żydzi ortodoksyjni, ściśle zjednoczeni, wybierali 
żydów prawowiernych, którzy będą bronili intere- 
sów żydowskich w najwyższem znaczeniu tego wy- 
razu. P. Kaminer mówił, że należy głosować 
jedynie za listą, zawierającą nazwiska wyłącznie 
prawowiernych żydów, Rabin dr Karlebach 
mówił, że ortodoksya nie jest partyą, lecz obejmu- 
je prawie wszystkich żydów w Polsce, którzy mu- 
szą zwyciężyć przy nadchodzących wyborach. 

Na wiecu odczytano odpowiedź Rady Stanu na 


„Russkij inwalid 
o sytuacyi wojennej. 
„Dziennik Kijowski“ z 15 lutego przytacza 
| następujące wynurzenia „Rustkiego Inwalida": 
Zbliżanie się wiosny i oczekiwanie powa- 
źnej akcyi na teatrach wojny ew 
ropejskiej wywołały wśród sprzymierzeń- 


tacyi. Konowałow zakończył wśród oklasków 
lewicy: >Nie jest zabronione zajmować się kwe- 
styami politycznemi. Wprawdzie obywatel ru 
syjski nie ma Żadnych praw, ale mimo to nia 
jest niewolnikiem. Występowanie rządu przo- 
ciw robotnikom jest tylko nowem ogniwem w 
jego walce przeciw społeczności obywatelskiej. 

Kerenskij, przywódca grupy robotniczej, 
oświadczył. że w interpclacyi nie chodzi wy: 
lącznie tylko o uwięzionych przywódców robote 


niczych, leez przedewszystkiem 0 zasadniczą 
kwestyę: Każdy Rosyanin musi mieć prawo 


swobody wyrażania przekonań, politycznego 


działania I wolności zgromadzeń. 


Kwestya irlandzka. 
(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Rotterdant, 8 marca, 


Wadług »Nieuve Rotterd. Coarant«, podaje 
»Mamehester Guardian«, że gabineś obradował 


wystosowany do niej adres warszawskiego »Związ- |ców (koalicyi) rozpatrzenie przyszłego planu wezoraj nad kwestyą irlandzką, ałe nie powziął 


ku ortodoksóws, Odpowiedź ta brzmi: 

»Tymczasowa Rada Stanu z żywem zadowole- 
niem przyjmuje zawarte w adresie +Związku« pa- 
tryotyczne i szlachetne oświadczenie żydów, uzna- 
jących się za wiernych obywateli Polski f pobo- 
żnych wyznawców wiary. Powstające państwo pol- 
iskie nawiąże przerwaną nić tradycyi historycznej. 
nacechowanej toleraneyą religijną, i zapewni, jak 
to było w przeszłości, żydora, zamieszkałym w Pol- 
sce, prawo starodawnej ich wiary, w przeświadcze- 
niu, że żydzi, służąc wiernie Bogu swoich ojców, 
|słażyć będą również wiernie niepodległej Polsce, 
jako równeuprawnieni jej obywatele«. 


Delegacya Rady m. Dąbrowy górniczej u gen.- 


guberiatora Kuka. Sosnowiecka „Iskra“ donosi: 
Delegacya Rady miejskiej m. Dąbrowy górniczej, 
którą wysłano w celu podjęcia starań o uniewa- 
żnienie projektu przyłączenia obwodu dąbrowskie: 
go do obwodu olkuskiego, powróciła. 


Generał-gubernator Kuk oświadczył delegacyi, 
że kwestya zwinięciąa obwodu dąbrowieckiego je- 
Walka z iyfusem we Lwowie. Onegdaj we Lwo-! szcze definitywnie nie została rozstrzygnięta. Gdy-; 
dzierżawy za czynszem uznanym Í kor. rosznie pod|wie odbyły się obrady Rady zdrowia w fzykacie by sprawa miała wziąć obrót dla Dąbrowy i jej 
miejskim, pod przewodnictwem kraj. inspektora sa-| mieszkańców niepemyślny, to zarząd miasta drogą 


telegraficzną — za pośrednictwem komendy obwo- 


szych. 


s 


dowej w Dąbrowie — zawiadomiony będzie o tem, | (koalieyi), 
gł bronić u władz wyż: [kich frontach ofenzywą sparaliżować akcyę! FENESEYSTYONNW ZNANA TIĘZENEKZTRCKY 


Oprócz tego delegacya poruszyła jeszcze kilka 
á raw, Jedną 2 nich była sprawa dostarczenia mg- 
kowa za czynszem uznawczym do dnia 1 majaj lwowskiej udało się wpaść na trop szajki złodziej-|ki dla całego obwodu. Gen.-gubernator przyrzekł, 


walk. 


żadnych uchwał. Dziennik wątpi, aby dzisiej: 


Prasa paryska stawia pytanie: czy Fran-jsza dyskusya w Izbie gmin dała rezultaty. We- 


cya powinna uprzedzić Niemcy i dłu 


rozpocząć ofenzywę, czy też przeło- 
żyć nad nią defenzywę, przynajmniej w pocz} 
tku kampanii. 
działa francuskie mogą odeprzeć wszelki napór 
Niemców, przejście zaś do oieuzywy wymaga 
dostatecznej ilości ciężkiej i szybkostrzelnej ar- 
tpleryi ruchomej. Jeśli Francya nie rozporządza 
dostateczną ilością takiej artyleryi, bo powinna 
powstrzymać się chwilowo od ofenzywy. Zdanie 
senatora podzielają inni publicyści wojen ni we 
Francyi. Kampania wiosenma, według ich zda- 
nia, może rozpocząć się obroną, co 
naturalnie, nie znaczy, aby zaniechać zupełnie 
ofenzywy, przygotowanej w jaknajkrótszym 
szasie. 

Prasa włoska uważa za rzecz niezbędną za 
prowadzenie Gyktatury dla wszy- 
stkich armij sprzymierzeńców 
aby jednoczesną na wszyst- 


'przeciwnika wówczas, gdy będzie wymierzony 
przeciw niemu cios na najważniejszym z fron- 
ltów, Włosi pragną, aby Francuzi powstrzymali 


1921 roku wydzierżawonego z tam, że gdy grunt, skiej, która od dłuższego już czasu niepokoiła sze- |że gminy południowe obwodu dąbrowieckiego bę- siły niemieckie, gdy wojska ros yjskie 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ulica 


dasiellońska I. 10. 


g »Timess, dyskusyi w Izbio gmin oczekują 
z wielkiem napięciem i pewną troską. Ministro- 
wie naeyonalistycezni przyszłi do poanania, że 
pelotenie jest poważne 1 że niczego nie uczynio. 


Senator Beranger dowodzi, ŻE| pa, aby je peprawić. 


felefoniczne i tolegzniiczne 
aiomme k, EIN karesn, 


* z dnia 8 marca. 


Para cesarska w Budapeszcie, 

Budapeszt. Para cesarska przybyła tu dziś 0 
godz. pół do 8 rano i udała się do zamku kró 
lewskiego. 

Zatosiony okret włoski. 

Berin. Jak różnym dziennikom donoszą, wę 
Włoszech od pewnego czasu obiega pogłoska, 
iż także okręt liniowy »Giulia Cesare: zatonął 
z powodu sabotażu. Potwierdzenie dotychczas 
nie nastąpiło, 


P 
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